j Zł 73 6. aż SZA 
powszechny firajowy. 


Dziennik 


` 


w NIEDZIELĘ dnia 15., Maia 1831 roku. 


Oresi Urzędowe. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


Gdy przez śmierć Błażeią i Maryanny z 
Grabowskich małzonków Bartosiewiczów wła= 
ścieieli pieruchomości w Warszawie na przed- 
mieściu Pradze pod mr. 216Tit. B. położoney 

„wdniach 6 stycznia 1824 r. i 3y lipca 1829 
Er, nastąpioną, spadek się otworzył; przeto w 
Myśl art. 127 i następnych z roku 1818iako- 
Ń też prawa seymowego z r. 1830 względem 


* . 7 4 i 
| Przepisania tylula własności wspomnioney 


nieruchomości, 
-<czny na d, 


zrana w kancellavyi hypoteczney wdztwa Ma- 


>O 
ego, 


wyznacza się termin 6 mi esię- 
I sierpnia 183r r. na godzinę 10 
zowiecki 


arszawa d. 26 stycznia 1851 r. 
$ Reient 'Wdztwa M. 
(podp.) - Ostrowski. f 


Sp 
z 


Apa e,r. Wel r e SZT TH] ch 
A, Gdy przez śmierć. Temerli z Abrahamów 
pierwszego slubu Jakobowey, powtórnego po 
wady Berku Szmuylu Sonnbergu pozortalęy 
wdowyswspołwiaścicielki dobr zieniskich Ły- 
| chów z przyległościami w powiecie Czerskim, 
nieruchomości w Warszawie ped nr. ‘803, na 
Przedmieściu Pradze pod nrami 182, 228 tu- 


leżących, iako też wierzycielki kapitałów (a 
złp, 30,000, na nieruchomościach w Warsza- 
Vie pod nr. 950 li. A. i B. sytuowanych w 
dziale IY pod nr. 8 i3 (b złp. 16,000 z wię- 
Szey summy 24,000 złp. wynikaiących na 
| Meruchomości nr. 278 pod nr. o (c złp. 
| 40,000 Z większey, summy 80,900 złp. wypły= 
Waiących ma nieruchomości pr, 1125 pod nr. 
13 (d dAp.;3427/8 gr. 19 na dobrach Boglewice 
| przyległościami i 


A Osiny Z przyległościami, 
[spective w pow 


j iecie Czerskim pod nr. 5 z 
| Mększey summy 60,000 złp. pochodzących, i 
ap: 6300 na dobrach Piasecznica w powie- 
$. Sochaczewskim, położonych. pod nr. 3 i 
kaj. A mieszczonych w d. 23 lipca 1830 n 
4 APloną spadek się otworzył, przeto w myśl 
- BUJ następnych z r. 1818 iakoteż pra- 
*eymOwego 


Są, * 


M ` 
X Warszawie d, 26 stycznia 183i r. * 
at Reient Wdztwa Mazowieckiego. 
` (podp.) Ostrowski. 
| bicig zez śmierć Blłażeia Rzętkowskiego 
meruchomości w Warszawie pod 


Å‘ Ją M 
dzico nieruchomości w Warszawie pod nr. 226 r- 


nr. 2405 leżącey w d. 13 lipca 1830 r. nastą- 
pioną, spadek się otworzył; przeto w myśl art. 
127 Ì następnych z r. 1818 iakoteż prawa 
seymowego z r. 1830 względem przepisania 
tytułu własności wspomnioney nieruchomości 
wyznacza się termin 6 miesięczny na d. 2 sier- 
pnia 1831 r. na godzinę 10 z rana w kancel- 
laryi hypoteczney woiewództwa Mazowiec- 


kiego. 

w Warszawie d. 26.stycznia 1831 r. 
Reient Wdztwa M. 
(podp.) Ostrowski. 


Z 


m 


Po zeyściu Ignacego Jana Rawicz: Dembińn- 
skiego właściciela summy 4,000 złp. na do- 
RZE e i kżory 
brach Rusinowie w powieci śOpoczyńskiem 
A tolaojdi, i 

+, 


woiewództwie Sandomierski i 


REA 


prawa dożywocia na sumie 400,200 złp. si 
dobrach Przysusze w tymke śańrym powiecie 
i woiewództwie leżących hypotskowaney, za- 
bespieczonych, toczy. się postępowanie spad- 
„kowe; w celu zatem uregulowania spadku te- 
go wyznacza się termin półroczny na dzień 
»4 sierpnia b. r. w którym  jątetessowaui w 
"biótze 'kancellaryi Ziemiańskiey woiewództwa 
Sandomierskiego przed podpisanym Reieatem 
"dłaradowądńienia swych praw=pod prekluzyą 


stawić się mającą. 
Radom dnia 3r*stycznia 183 r roku. 
„Tomasz Hassmann. 


Reient kan. Ziem. Wdztwa Sandomierskiego. 


+ 


Gdy przez śmierć. Jakóba Bogusławskiego 
właściciela dóbr Nieszczewy z przyległościami 
w powiecie Radomskim położonych, w dniu 
15 marca 1827 r. nastąpioną, spadek się otwo- 
rzył, przeto w myśl art. 127 1 następnych 
prawa hypotecznego z roku 18:8, iakoteż u- 


stawy seymowey z roku 1830 względem prze- 


pisania tytulu własności wspomnionych dóbr, 
wyznacza się termia 6 miesięczny . na dzień 
8 Sierpnia 1831 roku na godzinę ro z rana 
w kancellaryi Hypoteczney Woiewództwa Ma- 
ze wieckiego. : 
Warszawa dnia 6 stycznia 1831 roku. 
Rcient woiewódtwa M. 
(podpisano) Ostrowski. 
Gdy przez śmierć Jana Beniamina Kuntze 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 753 leżącey, w dniu 17 lipca 1830 r. na- 
stąpióną, spadek się otworzył; przeto w myśl 
art: 127 i następnych z roku 1818 iako też 
prawa Seymowego z roku 1830 względem 
przepisania tytułu własności wspomnioney 
nieruchomości, wyznacza się termin 6 miesię- 
czny na dzień 4 sierpnia 1831 roku na go- 


dzinę 10 zrana w kancellaryi Iypoteczncy wo- | 


iewództwa Mazowiec iego. 
w Warszawie dnia 26 stycznia 1831 roku. 
Reient Woiewódziwa M. 
(podpisano) Ostrowski. 


N . 133, 


Gdy przez śmierć Michała Parzau 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr: 2168 leżącey, w dniu 17 stycznia 1829 
r. nastąpioną, spadek się otworzył, przeto 
w myśl artykułu 127 i następnych z roku 
1818 iako też prawa seymowego z roku 1830 
względem przepisania tytuła własności wspo- 


współ 


mnioney nieruchomości, wyznacza się termin 
Gcio miesięczny na dzień 5 sierpnia 1831 r. 
na godzinę ro z rana w kancellaryi hypote- 
czney wolewództwa Mazowieckiego. 

w Warszawie dnia 26 stycznia 1831 r. 

| Reient Woiewództwa Mazowieckiego. 

(podp.) Ostrowski. 

TER RTR ARDE ni REED ZZNZO DOZ APRA, 
dynanda Ochlerta właściciela kapitałów ie- 
dnego 9,000 złp. drugiego 3,600 złp. na nie- 
ruchomościach w Warszawie pod Nrami 3086 
i579 leżących w dziale IV respective pod 


przeto w myśl art. 127 inastępnych prawa 
hypótecznego z r. 1818 iakoteż ustawy sey- 
mowey z r. 1830 względem przepisania ty= 
tułu własności, powyższych kapitałów wyzna- 
cza się termin 6 miesięczny na d.6 sierpnia 
1831 r. na godzinę ro z rana w kancellaryi 
hypoteczney wdztwa Mazowieckiego. y 
w Warszawie d. 26 stycznia r831 r. 


i 9 Reient Wdziwa M. 
: (podp.) Ostrowski, 


POZWY EDYKTALŁNE. 
S 


Mianowani syndycy temczasowi upadłości 
Jtcyka Herszka i Żywi małżonków Jakobstam 
postępuiąc stósowuie do art. 66 X. III. kod. 
hand. wzywaią wiadomych i niewiadomych 
wierzycieli namienioney upadłości pretensye 
rzetelne w tey massie maiących, izby: się w 
terminie 40 dniowym od daty tego wezwania w 
mieyscu posiedzęń Arybunału handlowego 
W. M. przed Sędzią Kommissarzem do likwi- 
dacyi a szczególniey w dniach czwartkowych 
z południa z złożeniem dowodów na ręce Wgo 
Sarnowicza archiwisty ich uależytości wspiera- 
iących zgłaszali inaczey ca prawo mieć 
uskutecznionym będzie. 


chce 


w Warszawie 25 maia. 1835r, 

,(2raz) A. Lupiński, Jinkchert, i 
— ti 
LICYTACYG I SPRZEDA ZE PUR LICZNE 
Kommissya wolewództwa Mazowieckiego. 

Podaie do wiadomości pul liczney iż fol- 
wark Rządowy Czerniewiczki: w ‘ekonomii Ko- 
wal obwodzie Kuiawskim położony czyniaw 
cy rocznego dochodu zp. 1848. iest do wol- 
nego na ryzyko dotychczasowego possessora 


Nr. 2 zahypotekowanych, w dnin 27 lipca. 
1829 roku nastąpioną spadek się otworzył; ` 


P EDMEE IEEE oonan PLZ LER TE SS 


Gdy przez śmierć Fryderyka Ludwika Fer- ~ 


R 


*zadzierzawienia na lat sześć poczynaiąc od 1 


"czerwca r. b. 

Wszystkich przeto chęć licytowania maią- 
cych wzywa kommissya woiewódzka niniey- 
szym, ażeby opatrzywszy się w dowody kwa- 
lifikacyine postanowieniem Xcia Narniestnika 
z dnia 24 stycznia 1818 przepisane, tudzież 
w gotowiznę wyrównywalącą półroczney opła-. 
cie z dóbr. powyższych , w terminie wyżey 
wyrażonym o godzinie 10 - z rana zgłosili się 
do sekcyi ekonomiczney kommissyi — Woie- 
wódzkiey posiedzenie swe w domu Rządo- 
wym Nr. 646 przy ulicy Przeiazd na 2 pię- 
trze odbywaiącey gdzie o stosunkach dóbr i 
warunkach dzierzawy bliższa” wiadomóść każ- 

* dego czasu powziętą bydź może. 
Działo się w Warszawie d. 2 maia 1831 r. 
Referendarż Stanu Prezes 
*Kośżuchowski. 


‘Sekretarz Jeneralny 
` Dziewanowski. ` 
; aiina ĖS - ; p 
Kommissya W. oiewództwa Krakówskiego. 
Podaie do publiczney wiadomości iż fol- 
wark Okradzionów w powiecie i obwodzie 
Olkuskim , położony obeymuiący gruntu fol- 
'warczaego `i łąk mergów 215, 150 miary no- 
wopolskiey wraz z wsią i osad włościańskich 
posiadającą i młynem wodnym, iest wolny do 
wydzierzawienia w drodze publiczney licytacyi 
na lat sześc pro 1831/37 od dnia 1 czerwca 
'1831.— Licytacya odbywać się będzie po- 
czynaiąc od godziny 10 przed południem d. 
30 maia 183: r. od summy 852 złp. i gr. 
29 nowym wyciągiem intrat ustanowioney. — 
Przeto chcący starać się o takową, zechce w 
oznaczońym mieyscu i czasie zgłosić zaopa- 
trzywszy się w dowody kwalifikacyi pośtano- 
wieniem Rządu z doia 24 styczma 1818 roku 
przepisane, oraz w vadium wytównywaiące 
1/4 części wyżey wskazaney summy. 
w Kielcach dnia 19 kwietnia 1831 r. 
'Radca Stanu Prezes 
(podp'sano) W'ielogłewski. 
'Sekretarz Jeneralny 
„Zamoyski. 


(i raz.) 


7 A 


Kommissya Woiewództwa Płockiego, 


* Podaie do wiadomości, że dobra Budzyno, ' 


Bolki w obwodzie Pułtuskim sytuowane, teraz 
własnością skarbu publicznego będące z atti- 
nencyą Ulaski, obeymuiące około 40 włók mia- 
-ry chełwińskiey przestrzeni, z propinacyą, wia- 
trakiem, pańszczyzną od włościan oraz inwen- 
tarzami z których dotychczasowa opłata roczna 
złotych 2515 wynosiła, są do wydzierzawienia 
na przeciąg 6 ciu letni pro 1831/37 przez li- 
cytacyą w biórze Kommissyi Woiewódzkiey 
na dniu 25 miesiąca’ bieżącego odbywać się 
maiącąc 
Pretendeńci przeto dotey dzierzawy w dniu 
wyżey wymienionym ogodzinie 10 zrana zao- 
patrzywszy się w vadium złp 629 i w dowody 
kwalifikacyi postanowieniem Namiestnika Kró- 
lewskiego z dnia 24 stycznia 1831 roku prze- 


pisane, stawić się w Oznaczonem mieyscu 


zechcą. 
Działo się w Płocku dnia 2 maia 1831 


roku. 
Prezes 
Matowieski. 
Sekretarz Jeneralny 
Koskowski. 


(1 raż.) 


kasia. „ Biesy 


¢ 4 : 
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego W oiewód. Mazowieckiego. 


"W dopełnieuiu . prawa Seymowego o syste- 


} macie kredytowym art. 8% tudzież instrukcyi z 


d. 14 marca 1826 r.*$ iroi następnych za- 


wiadomia publiczność, że z powodu zalegania 


raty grudniowey 1830 od pożyczki zaciągnio- 
ney od Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go, wraz z karami do d. 14 czerwca r. b. 


narosłemi, wypuszczone zostańą przez publi- 


czną licytacyą więcey daiącemu i „przybicie o- 
trzymuiącemu w Ach letnią dzierzawę poczy- 
naiąc od- Sgo-Jana r. b. do tegoż dnia"w r. 
1834 na pósiedzeniu Dyrekcyi Szczegółowey 
wdztwa Mazowieckiego w biórze teyże Dy- 
rekcyi tu 'w Warszawie w domu pod nreim 
1066. przy ulicy Królewskiey o godzinie 10 z 
rana. $ 

a) W d.^rg czerwca r. b. dobra ziemskie 
Przybranowo i Przybranowek z przyległościa- 
mi i przynależytaściami w. powiecie Radzie- 
iowskim obwodzie Kuiawskim wdztwie Ma- 
zowieckiem półożóne. 

'b) W d. 21 czerwca r: b. dobra Poczatkowa 
ż przyległóściamiw tymże powieciei obwodzie 
‘położone. \ 

Pod następuiącemi głównieyszemi warunkami. 

~t. Że każdy maiący chęć licytowania przed 
przystąpieniem do licytacyi obowiązany iest 
złożyć na wadium do kassy T)yrekcyi Szcze- 
gółowey w monecie brzęczęcey co de ‘dóbr 
Przybranowa złp. 1810 gr. 12. — Co do 
dóbr Poczatkowa go8 złp. 9 gr. która iako 
kaucya” na zabezpieczenie dotrzymania warun- 
ków kontraktu w teyże kassie aż do osta- 
tniey ‘raty opłatę. dzierzawy roku ostatniego 
pozostaną, i ieżeliby ż4dnych pretensyi do 


dzierzawcy vie było, na opłatę „teyże raty |. 


przyięte będą, nieutrzymuiący eg Przy key 
tacy, vadium natychmiast zwrocone mieć sobie 
będzie. 

2. Oprócz tego pluslicytant natychmiast 


, . L r PY. da 
po otrzymaniu przysędzenia złożyć obowiąza 


. z” EK 
ny do kassy całkowitą zaległość wraz z ka'a- 
mi wynoszącą ż dóbr Przybranowa złp. 2262 
gr. 12 niemniey ratę czerwcową 1831 w ilości 


złp. 1810 gr. 12 iako i kary połprocentowey 
złp. g gr. 2, A z Poczatkowa złp. 1076 gr. 17 . 
| zaległości i ratę czerwcową r. b. złp. 908 gr. 9 


wynoszącą, wraz zkarą złp. 4 gr 17 pod'ry- 
gorem ze nie wprzód possessya ‘tych "dóbr 


oddaną będzie pluślicytantowi dopóki to do | 


pełnionem nie będziei nowa licytacya na koszt 
iego i ryzyko naznaczoną zostanie. 

3. Dzierzawca przyimie ma siebie obowią- 
zek zaspokoienia wszelkich opłat i ciężarów do 
gruntu przywiązanych a art. 41 prawa hy- 
potecznego wyszczególnionych mianowicie. 

7 dóbr ad a) tudzież podatków publicz- 
nych ofiary 2 4 grosza złp. 780 gr.3 koutyt= 
gensu liwerunkowego złp. 558 gr. 1 szare 


warku złp. 64 podymnego dworskiego złp 


112 gr. 15 składki ogniowey iaka wypada 
ogółem rocznie złp. 1514 gr. 23. 

Z dóbr zaś b) kościołowi w Straszewie złp. 
a1 gr. 15 ofiary złp. 391 gr-20- kontyogensu 
złp. 249 gr. 21, podyminego dworskiego atp 
5o, szarwarku 42 złp. składki ogniówey iaka 
wypada czyli ogółem złp. 733 gr. ïr COro- 
cznie bez żadney bonifikacyi, 

4) Tenże wnosić będzie przez ciąg dzierzawy 


grudnia półrocznie opłatę do Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego co do dóbr ad a) 
złp. 1810 gr. 12, co do dóbr ad b) złp. go8 


f 


każdėgorokuod d. 1 do 13 czerwca ijod 1 do 13 | 


i przepisu instrukcyi $. '125. J 

5. Podda się we wszystkiem 'co się tycże 
dzierzawy exekucyi administracyiney i ulegać 
będzie we wszystkich sporach i wątpliwościach 


z <dzieczawy wynikaiących decyzyom władź | 


groszy g pod rygorem prawa seymowego | 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
6. Odda dobra w takim stanie wiakim ie | 
przy wniyściu do possessy odbierze. | 


kolwiek zrzódła pochodzić mogących s2020- 
gólniey za nakłady gruntowe. 

_ Wszelkie inne warunki każdy maiący chęć 

licytowania, przeyrzeć może w biórze Dyrekcji 

za zgłószeniem się do Pisarza Dyrekcyi Biela- 

nowskiego. w 

Wzywa przeto Dyrekcya maiących chęć li | 

cytowania na po wyższe termina. 

w Warszawie d. 3o kwietnia 1831 r. 

iPrezes 

Piotr Łubieński. 

Pisarz | 

Bielanows ki 


są KE) i | 
Dyrekcja S$ zczegółowa Towarzystwa Krędy J | 


| 
7. Zrzecze się wszelkich pretensyi z jakiego* 
\ 


p 


towego. Ziemskiego Woiewództwa Sando- | 
mierskiego. | 

Podaie do publiczney wiadomości, iz dobra > 
ziemskie Ułanowice z przyległościami i przyć 
należytościami, w powiecie Staszowskim ; ob 
wodzie Sandomierskim położone, Towarzy” | 
stwu K redytowetmu Ziemskiemu zastawione | 
na satysfakcyą zaległych należytości rowe | 
rzystwu; z mocy art. f 
czerwca 1825 r. zapadłego, w trzeci 
dzierzawę, poezynaiąc od dnia 24 czerwca r, 
183: do tegoż dnia r. 1834 przez publicziń 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szczeg 
„ystwa Kredytowego- Ziemskie | 

ulicy Rynek w Radomiu pod Ne | 
policyynyni 39 a Nrem hypotecznym 19 stoil 
cym, d. 3 czerwcå r831 r. W godzinach rat | 
nych, poczynaiąc od gudziny 10 odbyć się 
maiącą, więcey dającemu, i przybicie otrzymu | 
iącemu, wypuszczone zostaną pod warunkał 


następuiącemih S : 
1. Chęć licytowania maiący, złoży na radiu 
w monecie brzęczącey złp. 1163 które o0” 
imuż w cenie dzierzawney roku ostatniego p% 
sessyi dóbr, potrąconemi zostaną ieżeli ws” 
'vunkom dzierzawy szadosyć mcżyni, w prz” 
ciwhym zaś razie, vadium to służyć będzie A 
pokrycie kosztów i szkód, iakie ż niedotrzy” 
nia warunków wyniknąć mogły. 


zany będzie, bez żadnego zwrotu P iy 
rocznie opłaty do gfuntu przywiązany ai A. 
; RE dzieł cięza! | 
art. 41 prawa hypotecznego, tli nież 7 
wieczyste, stósownie do art. 44 tegoz PT" | 


'Ofiary — wa = złp. 380. 4 { 
, Liwerunku dworskiego — — 166 g% m 
„jów gromadzkiego — m. 02% 4 
Dymowego — =" — — 168, 
| $zarwarku — — = — z4 - 
EEIN | :—. 50 777 42 | 
CAT ||| 


Składki Ogniowey 
i inne ciężary uprzywileiowanę. sf” 
3. Przed cbięciem dóbr w possessy 27 
daley w dniach trzech po odbytey liogi? do| 
utrzymaniu się przy dzierzawie, ZAP” i 
kassy obwodu Sandomierskiego podatki?” | 


a uprzywileiowane. og” 
Ofdtyczzć e as złp. gó gr 
Liwerunku dworskiego — — s ` 
Gromadzkiego — ~ 7 8 l 


Podymnego — — — 


+ 


Smiwęrku ok ką | S JÅ 


*4. Żłoży zaraz dnia następnego , Po opła-. 


scenie nałeżyfości skarbu w warunku 3 zamie- 
'szczoney, całkowitą zaległość Towarzystwu, z 
kosztami i karstni, niembiey ratę czerwcową 
r. b. złp. 2,600 przybliżenie wyrachowaną, 
'poczem w posiadanie dóbr wprowadźótiy zo- 


"stanie. À : 
5, Przyymie obowiązek dalszego wnoszenia 


regularnie opłat Towarzystwu przypadaiąćcych, 
Każdego 1 grudnia i 1 'ezerwca 'pb złp. 706 
gr. 24 a zatem w ciągu dzierzawy, 5 rat po- 
dobnych opłaci, nierachując w to raty czer- 


weowey r. b. która iuż w ogólney zaległości, 


w punkcię 4 warunków ustaitowioney , wra- 
chowaną znaydaie się. 

6. Odda dobra po wyyściu dzierzawy w ta- 
kim stanie, w iakim ie odbierze. 


7. Zrzecze się wszelkich pretensyy w czasie 


dzierzawy, za iakiekolwiek bądź nakłady grun- 


„ towe, tudzież za hieodebrarie dóbe w przy- 


zwoitym stanie, bądź z iakiegokolwiek innego 
tytułu, 


8. Dzierzawca za wszelkie uchybienia opłat 


Towarzystwu „przypadłych, poddaie 'się '€xe-* 


kucyi administracyyney "Towarzystwa i wszel- 


ie spory wyniknąć mogące z tytułu dzierzawy, ` 


nie do sądu iść maią, lećż rozstrzygane będą 
W drodze administracyyney przez władze To- 
Warzystwła 
9- Jeżeli nakoniec nikt z licytuiących nie- 
' Przyymie warunków. powyższych, przybicie 
Mastąpić nie będzie mogło, coby żaś wyżey 
licytiący „póstąpiii, płacone będzie w 2ch 
półrocznych ratach dziedzicowi lub komu z 
prawa wypadnie. > aż 
w Radomiu 'd. 15 kwietnia 1831 r. 
wa Prezesa 
K. Dowbor. 
Pisarz 
i Januszewski. 
AR NA. asia c 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa kody. 
i towego Ziems kiego Woiewódziwa Kaliskiego. 


Uwiadamia publiczność, iz dobra ziemskie 
Strzelce wielkie do których nałeżą niektóre 
Cząstki ma wst Skapa A. w powiecie Radom- 

skim obwodzie Piotrkowskim województwie 
Kaliskiem położone, [Towarzystwu Kredyto- 
Wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfak- 


Cyą zaległych procentów Towarzystwu Kre- 


Ytowema przypadaiących z mócy art. 86 i 


7 prawa seymowęgo w dnia 1f18 czer- 
Wcą 1825 roku zapadłego, w trzech letnią 


dzierzawć poczynaiąc od d, 24 czerwca r. b. 
1831 fdo tegoż dnia 1834 r. przez publiczną 


licytacyę w d. 15 czerwca r. b. o godzinie 11 ' 


z rana „w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od- 
yć się maiącą, więcey daiącemu i przybicie 


. Otrzymującemu, wypuszczone zostaną pod na- 


stępuiącemi głównemi warunkami. | 

| 1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
lako to ofiary złp. 8o11. gr. 5 ikontyngensu 


iwerunkowego złp. 224 gr. 6 wynoszącege, | 


Niemniey ponosić wszystkie ciężary służby pu- 
liczney bez bonifikacył. ; 
2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 

zlożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 


całkowitą "zaległość "Towarzystwu Kredytowe- 
Mu Zjemskiemu od udzieloney pozyczki tale- 


Aca; łącznie z karami ża miesięcy 6 na złp. 
Aga gr. 27 — obrachowaną i ratę czerwcową 
r.b, złp. 1178 wynoszącą: 


E 


asa o y Aiae 


3% Przyjąć obowiązek dalszego 'regularnego 


przez "ciąg dzierżawy 'wnosżenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu 'Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ‘ratach, a mianowicie od 1 
do 12 czerwca i od '1 do 12 grudnia ‘każdego 
roku, które wypłaty 'półrocznie wynoszą złp. 
1178. ` 

4. Oddać dobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ie obeymuie. 

‘5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas 
dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe. 

Resżta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierzawienia maiących, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyżelByrekcyi, przejrżaną by dź 
może. 

Kalisz d. 21 kwietnia 1831 r. 
IPreżes 
Biernacki. 
Pisarz 

Chrystowski, 


(1 raz) 


w z 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 


towego Ziemskiego IPoiewództwa Kaliskiego. 

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Zduńska Wola zprz yległościami, tudzież Ka- 
wenczyn część A. iB. i pustkowie Kaczek w pcie 
Szadkowskim, parafii Zduńska Wola Wdztwie 
Kaliskiem położone, Towarzystwu Kredyto- 
%emu Ziemskiemu zastawione , na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto- 
wemu przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra- 
wa seymowego w dniu 1/13 cżerwca 1825 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierzawę po- 
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 1831 do te- 
goż dnia 1834 r. przez publiczną licytacyą w 
dnia 2r'czerwca r. b. © godźinie ro ż rana 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szcze= 


| gółowey Woiewódźżtwa Kaliskiego odbyć się 


maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu- 


iącemu, wypuszczone zostaną pod, następuią- 


cemi głównómi warunkami. 


1. Dzierzawca 'obówiążany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruńtowe i podatki publi- 
czne, iako to: ofiary złp. 454 gr. 8, kontyn- 
gent liwerunkowy złp. 162 gr. 27, 
mniey zamiast dziesięciny wytyczney co ro- 
cznie a) kościołowi w Karczewie złp. ro b) 
kościołowi w Borzewicach złp. 44. 1 

2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwa Kredytowe- 


mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na+' 


leżącą, łącznie z karami z miesięcy 6 na złp. 


1079 gr. g obrachowaną i ratę czerwcową r. i 


b. złp: 1043 wynoszącą. 

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularne- 
goprzez ciągdżierzawy wnószenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do 13 czerwca iod ï do 12 grudnia każde- 


go roku, które to wypłaty półroeznie wyno= 


szą złp. 1623 


4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 


takim stanie, w iakim ie obeymuie. , 


dzierzawy ż4 iakie bądź nakłady gruntowe. 
6. Co do uchybień opłat, dzierzawca pod- 
ać się wińien exekucyi administrącyyney i ule- 
dać decyzyom wladź Towarzystwa Kredytowe= 
go Ziemskiego: - 5 
Reszta warunków licytacyynych, przez chęć 


‘dziêrzawienia maiącsch, w każdym czasie w 


nie- ` 


kancellaryi Dyrekcyi Szczegóło wey przeyrzaną 
'bydź ‘może. 
‘Kalisz dnia 7 maia 1831. roku. 
Prezës 
Biernacki. 
Pisarz 
‘Chrystowski. 
ZZO 
Dyrekcya Szczegółówa Towarżystwa Kredy- 
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego, 

Uwiadamia publiczność iż dóbra ziemskie 
Gać Bowęzowa w Powiecie Kaliskim parafii 
Chlewo, Woiewództwie Kaliskiem położone, 
Towarzystwu Kredytowemu ziemskiemu zasta- 
wione na satysfakcyą zaległych procentów To- 
warzystwu Kredytowemu przypadaiących zmo- 
cy art. 86 i 87 prawa seymowego wdniu 1/13 
czerwca. 1825-r. zapadłego, wtrzech letnią, 
dzierzawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca r. b 
1831 do tegoż dnia 1834 roku przez publi- 
czną licytacyą wdniu 18 czerwca r. b. o go- 
dzinie 1o z rana w Kaliszu w mieyscu posie- 
dzeń Dyrekcyi Szczegółowey Woiewódziwa 
Kaliskiego odbyć się maiącą wiecey daiącemu 
i przybicie otrzymuiącejnu wypuszczone zosta= 
ną pod następuiącemi głównemi warunkami. 

1. Dzierzawca obowiązany będzie opłacać 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki -publi- 
czne jako to: ofiary złp: pol. 500 gr. 22. — 
Kontyngensu złp. pol. 253 gr. 8. 

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć ` monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe- 
mu Ziemskiemu od udzielońey pożyczki nale- 
zącą, łącznie z karami na miesięcy sześć na zło- 
tych „polskich 1027 gr. 4 obrachowaną, i 
ratę czerwcową r. b. złp. pol. gy3 gr. 12 
wynoszącą. 


3. Przyiąć obowiązek dalszego regulatnego 
przez czas dzierzawy wnoszenia opłat zdóby 
ze” *Towarzystwu Kredytoweimu należnych 
wdwóch półrocznych ratach a mianowicie od 
dnia 1 do 12 czerwca i od 1 do 14 grudnia 
kałdego „roku, które to wypłaty wynoszą 
półrocznie złp. pol: 973 gr. 12 A 

4. Oddać dobra po wyiściu kontraktu W tā- 
kim stanie wiakim ie obeymuie. 

5. Zrzecz się wszelkich pretensyi przeż Czas 
dzierzawy za iakie-bądź nakłady gruńtowe. 

6. Wreszcie dzierzawca za wszelkie uchybie- 
nia opłat poddać się winien exekutyi admini= 
stracyiney ; 'a co do wątpliwości i sporów z ty- 
tułu dzierzawy wyniknąć mogących, ulegać 
będzie decyzyom Władz Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego. | 

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierzawienia maiących , w każdym 'czasie w 


| biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 


się do Pisarza teyże Dyrekeyi przeyrzańą bydź 
może. , , 
Kalisz dnia 5 miaia 183; f. 
Prezes. 
` Biernacki. 
Pisarz 
Chrystowski. 


; a | Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy= 
5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czas 


towego Ziemskiego Wdzuya Kaliskiego. 

Uwiadomia publiczność, iż dobra ziemskie Pa- 
rżniewice, w pcie Piotrkowskim parafii Bogda- 
nów woiewództwie Kaliskiem położone, Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskietnu zastawio- 
ne, na satysfakcyą zaległych procentów Towa= 


.rzystwu Kredytowemu przypadaiących, z mocy 


art. 86 i 87 prawa seymowego w d: i/13 


czerwca 1825 r. zapadłego w trzech letnią 
dzierzawę, poczynaląc od d. 24 czerwca r, b. 
1831 od tegoż dnia 1834 -r. „przez publiczną 
licytacyą w d. 21 czerwca r. b. o godzinie ri 
rano w Kaliszu w mieyscu posiedzeń Dyre- 
keyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego 
odbyć się maiącą, więcey daiącemu i przy- 
bicie otwzymującemu wypuszczone zostaną pod 
następującemi głównymi warunkami. 

1. Dzierzawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi- 
czne, iakoto: ofiary złp. 310 gr. 15, — kon- 
tyngensu złp. 234 gr. 8. 


2. Winien będzie przed obięciem dzierzawy 


złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą, 


całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe- 
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na- 
leżącą łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 1075 
gr. g obrachowaną i ra'ę czerwcową «. b. 
złp. 1019, gr. 6 wynoszącą» 

3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnega 
przez czas dzierzawy wnoszenia opłat z dóbrtych 
Towarzystwu Kredytowemu. Je 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do,1a czerwca i od 1 do 12 grudnia 
kazdego roku, które to wypłaty wynoszą pół- 
rocznie złp. 1019 gr. 6. 


należnych w 


4: Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim1e obeymune. 


5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez:czas 
dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe, 
6. W reszcie dzierzawca za wszelkie uchybienia 
opłat, poddać się winien exekucyi admini- 
stracyiney; a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierzawy wyniknąć mogących ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy- 


towego Ziemskiego. 


PA ch 
Reszta warunków. licytacyinych, przez chęć 


dzierzawienia maiących, w kazdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może. À 
Kalisa d. 7 maia 1831 r. 

; ; Prezes 

4 ; , Biernacki. 
; ć Pisarz 


Chrystowski. 


è 


(1 raz) ’ 


E Wazza AEC 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 


towego Ziemskiego w Okręgu W. oiewódziwa 
Płockiego. 


Wiadomo czyni, iż dobra Cetki lit. A. B 
C. B. ©. F. H. w obwodzie Lipnowskim wo- 
iewództwie Płockim położone, Wney Tekli 
Gniazdowskicy dziedziczne, wypuszczone bę- 

-~ dą w twzechletnią dzierzawę od dnia 24 czer- 
wca r. b. przez publiczną licytacyą, ktora się 
odbywać bedzie w biórze byrekcyi Szczegó- 
łowey w Płocku dnia 20 czerwca r. b. od 
godziny 9 z rana. 

Warunki licytacyyne głównieysze, wkładają 
na dzierzawcę. ` 

a) Opłatę należności do gruntu przywiąza- 
nych art. 41 prawa seymowego wyszczegól- 
nionych, tudzież ciężarów wieczystych w myśl 
art. 44 tegoż prawa o ile te pierwszeństwo przed 
Towarzystwem maią, niemniey ponoszenie 
wszelkich ciężarów służby publiezney. 

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa cał- 
kowitey zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp. 555 gr. 23. 

c) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia 


` 


— 898 = 


wypłat przez ciąg dzierzawy Towarzystwo na- 
leznych w dwóch półrocznych rat 6 wyno- 
szących summę po złp. 263 gr. TH 

d) Oddanie dóbr po wyyściu końtraktu dzie- 
rzawnego w takim stanie, w iakim ie dzierzaw* 
ca obeymuie. 

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyy przez 
czas dzierzawy ża iakie bądz nakłady gruntowe. 

Warunki te i inne kazdego czasu przeyrza- 
ne bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szczegóło- 
wey, wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierza- 
wienia mających dó stawienia się w terminie 
powyższym licytacyi, e 


Działo się w Płocku dnia 20 kwietnia 1831. 


Prezes 
t W. Debski. 
Pisarz 
Brzozowski. 


fo de AAA EM 
Dyrekcya Sz zegółowa Towarzystwa hredy- 


towego Ziemskiego w Ok ręgu Wotewództwa 


Płockiego. 


Wiadomo czyni, iż dobra, Garwarz Wkra 
r NE Z Sd f 

Wulka z przyległościami w obwodzie Przasny- 
skim; wtwie Płockiem polozone; S. S. Xawerego 
Zielińskiego dziedziczne, wypuszezone będą w 

EC a P PR pT rzy 04 
Lrzecbletnią dzierzawę od d. 24 czerwca r. 
rzez publiczną licytacyą, która s; 1 
J'acyą, która się odbywać 
będzie w biórze Dyrekcyi Szczegółowey w 


Płocku dnia r'ezerwca r. b. od godziny 9 z, 


rana. 

Warunki licytacyyne głównieysze wkladaią 
na dzierżawcę. ; 

a) Opłatę należności do gruntu przywiąza- 
nych artykułem 41 prawa seymowego wy- 
szczególnionych, tudzież ciężarów wieczystych, 
w myśl art, 44 tegoż prawa, o ile te pierw- 
szeństwo przed Tow à naia: 
ponoszenie wszėlkieh ciężarów służby 
czney. OB 

h) Złożenie gotowizną do Towarzystwa, cal- 
kowitey zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp. 1625 gr. 5 niemniey koszta wy- 
dzierzawienia i wprowadźenia do possessyi, 

c) Przyięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dzierzawy ‘Towarzystwu 
należnych, w dwóch półrocznych ratach wy 
noszących summę po złp. 1106'gr. 21. | 

d) Oddanie dóbr po wyyściu kontraktu dzie- 
rzawnego w takimstakie, w jakim ie dzierzawca 
obeymuie. 4 


iemaie: 


ystwe m Bi 


e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierzawy za iakie Bądź nakłady grun- 
towe. : 

Warunki te i inne, każdego czasu przey- 
rzane bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szcze- 
gółowey. SA 

Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierzawienia 
maiących, do stawienia się w terminie powyz- 


szym licytacyi. 


Działo się w Płocku dnia 5 kwietnia 1831 r. 


Prezes Jozofowicz. 
Pisarz Brzozowski. 


pwn (0 
Reient Powiatu Brzesko Kuiawskiego. 
Podaie do wiadomosci publiczney, iż na 


żądanie opieki uchwałą Rady 
wnie do tego umocowaney, dobra ziemskie 


Sosnowice awsią zarobną Sosnowka w po- 


wiecie Brzesko Kujawsirm parafiı Sadino po- 
łożone, a do nieletnich ' Morzyckich sukcesso= 
rów po Janie Morzyckim, należące, w 3chle- 


tuią dzierzawę przez licytwcyą publiczną w d. 


+. 


n a 


familiiney pra-- 


30 b, m. i r. we wsi Sosnowice przed pode 
pisanym Reientem odbydź się maiącą, wypu= 
szczone zostaną. — Zbiór warunków w kazdym 
czasie w kancellaryitu w Włocławku przeyrzany 
bydź moze. — Dzierzawa zaś pocznie sięod d- ` 
24 czerwca r.b. a skończy w tymże dniu ri 1834 
Włocławek d. : maia 1831 r. r 
Faustyn Lesniewski Reient, ` į 

K000i 
Komornik Trybunału Cywilnego Woiewódz=" | 

iwa Płockiego. 

Podaie do publiczoey wiadomości, że do- 
bra Zieluńskie i Dłutowskie w Powiecie i Ob- 
wodzie Mlawskim, Woiewództwie Plockiem 
polozone, a mianowicie, wieś targowo iparaz | 

talna Zieluń, wieś Dłutowo, Wawrowo, Wron= | 
ka, Adamowo, Ruda, Przyrodki, Kozilas z 
częściami Straszewy lit. C. Marszewnica lit. B 

i Konopaty, wydzierzawione będą przez publi- 
Sana lieytacyą więcey daiqcemu.na lat trzy po 
sobie idące, poczynając od dnia 24 czerwca 

r. b. do tegoż dnia 1834 roku. — Termin 
do odbycia tey licytacyi i wydzierzawienia 
przeznaczony iest na dzień dwudziesty piaty 
czerwęar. b. od godziny dziewiątey z rana | 
przed Janem Kowalewskim Reientem Powiatu 
Mławskiego w jego kancelloryi w mieście Mla- 
wie. — Cena dzierzawna z tych dóbr ustano= 
wiona iest zlotych pol. 11,500 wyrażnie iede= | 
naście tysięcy pięćset złotych rocznie, op'ocz - 
innych zastrzeżeń. — Warunki do tey dzie- 
rzawy złożone w kanc Ilaryr'tegoż Reienta w | 
Mławie w kazdym czasie przeyrzane bydź 
mogą, ) 

w Płocku dnia 30 kwietnia 1831 roku. 

<P. Niżelski. 


e X 4 $ NZEZE! adj -a Hi 


Dyrekcya Jeneralna: Loteryy, Królestwa Pole 
skiego. 

Podaie do publiczney wiadomości, iż star- 
Jakób Kahen w mieście Łowiczu zamieszka” 
ły, od dalszego utrzymowania w temze mie” 
ście kantoru loteryi liczbówey na własne 4" 
danie uwolnionym został, a przytem wzywa * 
Dyrekcya Jeneralna Lotecyi tych wszystkich, 
którzyby do kollektora tego pretensye Z gry 
w pomienioną loteryą wynikające” rościć mieli 
prawo, izby z takowemi w ciągu dni czter= 
dziestu licząc od dnia dzisieyszego, do Dyre- 
kcyi Jeneralney Loteryy zgłosić się i one naz 


lezycie usprawiedliwić nieomieszkali, a to dla 
NU ) 


tego, iz po upłynienia rzeczonego term 
kaueza na pewność skarbu i graiących sta” 
wiona, podług istnieiących przepisów, byłemu | 
kollektorowi loteryi liczhowey zwróconą zy? | 
stanie, a następnie na pretensye późniey Po 
dane zaden wzgląd miany niebędzie. ©  “ 
w Warszawie dnia 6 maià 1831 roku. 
À Y ER eferendarz. Stanu 
` Zastępujący Dyrek. Jlnego Loteryy 


Marszałowski. ie 
Sekretarz Dyrekcyt ' 
Straszak. 
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Kto'olwiekby znalazł sześdziesiąt sztuk QB, 
dezw litografowanych zgubionych na d. 13 b- 
m. wezwany zostaje, aby one złozył uJ We SER 
nerała Gubernatora M. $. Warszawy.— WI, 
amia ŚI6 


dawców zaś pism publicznych zawiad 
zelneg? 


że odezw takowych bez rozkazu Nac 
Wodza drukiem ogłaszać nie wolno. 


DODATEK: 


WIADOMOŚCI URZĘDÓWE. 
DOZDSPRWE EA O > ZE. 
Ww skutek dwukrotnie podawanych do Rządu 
„Narodowego prośb Jaśnie Wiel. Bonaw. Nie- 
moiowskiego Posła Wartskiego 1JW. Gustawa 
hr. Małachowskiego Posła Szydłowskiego o 
uwolnienie, pierwszego nich od obowiązków 
Ministra Spraw Wewnę: i Policyi, drugiego cd 
zastępstwa _ Ministra Spraw Zagranicznych , 
Rząd Narodowy . w d. 13 b. m. postanowił 
przychylić się do żądań powyższych, z wynu- 
rzeniem prawdziwego Zalu, iż pozbawionym 


ANa aMSN 


przez to zostaie pomocy, światła, talentów i 
gorliwości obywatelskicy mężów, którzy przez 
zupełne dla dobra służby poświęcenie się, za- 
szczytne u narodu ziednali sobie zaufanie. 


Rząd Narodowy w d. 14 b. m. mianował 
Ministrem *praw Zagranicznych JW. Włady- 
sława Hra. Ostrowskiego Marszałka Jzby posel- 
skiey a Ministrem Spraw Wewnętrznych i Po- 
licyiJ W. Gliszczyńskiego Senatora Kasztelana. 


NON R 


Gęś c3 Utewczedowa. 


é 


POD WZEŁ 


z Warszawy 15 maia. 


— Wczaray iazda płocka przyprowadziła 
= LA t 2 
„158 ieńców zabranych przez Jenerała Chrza- 


nowskiego w Kocku, kilkunastu kozaków schwy- ' 


tanych przez siebie po drodze, oraz 7 kaplic 


pułkowych wziętych także w Kocku. Na ie- 
dnym z obrazów tych kaplic, Chrystus Pan ma 


Przypięty medal za kampanią r. 1812 i krzyż 


« Jerzego! | PZ 
— W Loadynie na giełdzie dnia 6. b. m 

, Begała wiadomość że w Petersburgu wybu- 

SbnęłoSpowstanie przeciw Cesarzowi Mikoła- 

| lowi: Niewierzono - iednak tey wiadomości 
Pey rossyyskie nie spadły, 

— fiossyanie cofaiąc się w Lub 

Wisły, zrabowałi po drodze Ma 
„ "na ich straż była dnia 12 b. m. 


elskiem znad 
rkuszów. Tyl- 
w Garbowie. 


4 


s iechał tu kuryerem Officer austryaeki z donie= 
Sieniem Jenerałowi Krentz że Dwernicki schro- 
nił się do Galicyi. Uradowany tą wiadomo- 
Ścią Xże Wirtembergski czytał na mieście de- 

j Pesze, do których pododawał różne kłamstwa 

Mp. że korpus Dwernickiego zupełnie zniesio- 

ny i że on sam w niewolą się dostał; następnie 

Muzyce woyskowey przed odwachem na Kra- 
Owskiem przedmieściu kazał grać mařsza i ma- 

zura Dybrowskiego „Jeszcze Polska nie zgine- 
t — Jest tu za parę dai spodziewany z po- 

Wrotem z za Buga Jenerał Dawidow z 4 pul- 


, Mi dragonów, huzarów i kozaków; przeszedł 
l ŚW Bug koło Hrubieszowa. Rostworowski zno< 
| R iako Prezes Woiewództwa, a Kossakowski 
Q Prezydent miasta urzęduią. 
"- W Smyrnie wielki panuie entuzyazm za 
Praia Polską. Gtworzono subskrypeyą dla 
aków, do którey iuż należy wiele kupców 
inych narodów. Basza Gubernator Smyrny 
E ają piastrów. Kuryer Smyrneński pu- 
= Mie diste subskrybentów. 
ną, Znaczna liczba ieńców zabranych Jene- 
dg Sierawskiemu powróciła. W przecho- 
$ „Przez Lublin, doznali aayczulszych sta- 


! wsparcia od szlachetnych Lublnianek. 


E 
! 


e: Zacny dotychezasowy Vice-Prezydent 
M Sa” dla słabości zdrowia przymuszony byl 
|- uwolnienia od służby; iego urzędowanie 


Y 


— % Z Lublina 6 Maja. — Onegday przy- 


— 899 sa 


słodkie i rozsądne, długo pozostanie w na-. 
szey pamięci. 


— Na liście ozdobionych krzyżem za odzna- 


czenie się w dniach lipcowych w Paryżu znay- 
duiemy także imiona kilku Polaków, między 
innemi Leonarda Chodźko i Lewandowskiego 


— W dzienniku Ze National, iest umieszczo- 


ny list ienerala Romarino pisany do przyjaciela 
z iego główney kwatery w Starogrodzie d. 7go 
kwietnia r. b. Udzielamy czytelnikom naszym 
zuiego następuiące wyiątki. „,Zdziwisz się 
zapewne, iz odbierasz wiadomości od tego, 
którego przed 40 dniami spotkałeś na ulicy 
du Mail. Do odbycia podróży 2350 mil, skło- 
 niły mię dwa powody: napfzód że 2 trudnością 
zdawało się umieszczać dawnych ofhcerów, 


którzy woleli podadź się do dymissyr, niż słu- 
żyć despotyzmowi, a których przecie należało 
umieszczać natychmiast; powtóre przywią- 


zanie do prawdziwey wolności, które mię po- 


wodowało w r. 1822 do poświęcenia ręki i 
maiątku dla cewolucyi piemontskiey; tobósiee 
przychylność moia dla sprawy. Polskiey, którą 
tak dzielnie popierają nasi dawni i wierni to- 
warzysze broni.* 

„Po utrudzaiącey podróży i zniesieniu wszel- 


kich, przykrości, iakich doznaiąod Austryaków 


wszyscy którzy cheą dostać się do Polska, 
konno przeprawiłem się wpław przez Wisłę 
i przybyłem do Krakowa.*, 

Daley opisuie przyięcie siebie w Warszawie, 
i pierwsze wyprawy z powierzoną sobie bry- 
gadą. Nakoniec powiada: 

„„ Mam bardzo dobrze -ćwiczone pułki i wa- 
leczne, iak przystoa na Polaków. Ma się 
rozumieć, że mam trzech adjutantów znaiących 
ięzyk francuzki, którzy tłumaczą moie rozkazy. 

„Uważam się tak iak gdybym się znaydował 
w przedniey straży woyska francuzkiego, al- 
bowiem. gdyby nie Polacy, Rossyanie byliby 
iuż nad Renem.“ ; 

— Jeden z lekarzy francuzkich opisuiąc kol- 
ledze pozostałemu w Paryżu stan chorób w 
Polsce, powiada między innemi. „Gdyby li- 
sty mose miały obeymować opisy dzieł wo- 
To 
co się dzieie ta w kraju, byloby drugiem wy- 


iennych, musiałbym zapisać całe xięgi. 


„daniem zwycięztw i podboiów ; (Fuetoires) et 
Conquetes) bydź nawet moze „ iż to powtórne 
wydanie byłoby pięknieysze od pierwszego.* 

— Jak bardzo Naród francuzki zaymuie się 
naszą sprawą, naszem powodzeniem, tego do- 
wodzi list pisany z Givet 27 kwietnia umieszczo 
ny w dzienniku National. „Sprawa Polaków nie- 
znalazła nigdzie przychylnieyszych przyjaciół 
iak u nas. W dniu w którym odebraliśmy wia- 
domość 0 ostatnich ich zwycięztwach całe. nasze 
miasteczko było dobrowolnie oświecone. offie 
cerowie stojący tu na lezach, pierwsi okazywali 
swoią radość. Koszary były oświecone, Oflicero- 
wie wspólnie z młodzieżą przebiegali ulice spie- 
waiąc himny narodowe. Puszczone race prze- 
rzynały powietrze, a wesołość maluiąca się na 
twarzach tłumnie zgromadzonego ludu, nada- 
wała temu obchodowi cechę narodowey uro- 
Czystości. 

— Gazeta hamburska Bórsenhalle donosi że 
Minister Spraw Zagr. państwa pruskiego hr. 
Bernstorff podał się do dymissyi, mieysce 
iego ma zastąpić dotychczasowy Poseł pruski 
w Paryżu baron Werther, którego następcą 
ma bydź znany w Warszawie baron Alex. 
Humboldt. RE 

— Dowódzca batalionu wolnych Strzelców 
Podlaskich  maiącna względzie, 14 nie ieden z 
„młodzieży miałby może chęć zaciągnąć się w 


szeregi Strzelców Podlaskich, uwiadamiam ich 
że do przyumowania zgłaszających się ocho- 
ników, upoważniony jest Officer z batalionu 
Dowództwa mego w Warszawie pod Nr. 1365 
przy ulicy Swiętokrzyskiey w domu JW. y- 
czechowskiego z zakładem pozostawiony; ieże- 
li dotąd niewiadomość mieysca gdzie. batalion 
się znayduie, lub też kto przylmowaniem o= 
chotników zaymował się, wymawiała młodzież 
od zaciągnienia się da EDT: Podlaskich , 
to teraz spodziewam się tem rychley pośpie- 
szy, iż nie tylko Rząd lepiey strzelców dzien- 
ną płacą wynagradza, ale nawet pozyskana 
w. powszechności, dobra opinia, będzie pobud- 
ką dła tych, co pragnąc w obronie Qyczyzny 
walczyć w szeregach Strzelców, do. tey pory . 
chęciom swym zadosyć nie uczynili. — 
Dowodzca M. Knszeł Podpułhownik 

— Oto iest głos JW. Marszalka Izby Bo- 
selskiey miany na posiedzeniu Izb połączonych 
dunia 13 b. m.o ktorym wspomnieliśmy w wcżo= 
orayszym Numerze naszego pisma: 

„Szanowny Senacie  Prześwietna IzboPosel- 
ska! Wola wasza iest paywyższem dla mnie pra-* 
wem; wype!niać takową z radością bez wzglę- 
du na osobiste msie zyczenie, poczytnię so- 
bie za nayświętszy obowiązek. Z ochotą więc 
przyymę i'z równą gorliwością wykonywać 
będę wszystko, do czegokolwiek mnie prze- 
znaczyć zechcecie. Nieszukam zaszczytów ża- 
dnych, bo mnie większy spotkać nie może 
nad ten, żem sobie na zaufsae wasze zdołał 
zasłużyć. Usprawiedliwi takowe zawsze, iak ` 
było tak i będzie iedynem staraniem moiem; 
staraniem, które obok chęci poświęcenia się 
całkiem dla sprawy niepodległości, całości i 
i wolności oyczyzny naszey, iest głównym 
usiłowań moich celem. Wyznaię, żem był 
zapragnął zostać kasztelanem: zbliżała się chwi- 
la odnowienia Izby Poselskiey, mieliśmy u- 
chwalić nowe wybory; wtenczas to odezwała 
się we mnie chęć przeyścia do grona doży- 
wotnich i niezmiennych Reprezentantów Na- 
rodu. Zaiste wysokie to iest powołanie, któ- 
re stałe obywatelowi przeznaczaiąc stanowi- 
sko, wszystkim iego wyobrażeniom iedno dą- 
żenie, iedną drogę, 1eden kres wskazuie. — 
Drugi mię ieszcze nęcił powód.  Nieprzesą- 
dzaiąc iaką sobie przepiszemy konstytucyą i z 
kiedy, zdawało mi się, że ta chwila wkrótce 
nadeydzie, bó prawie iednocześnie z odrodze= 
niem się oyczyzny naszey nastąpić by powin- 
na. Zdawało mi się prócz tego , że władzy 
monarchiczney, iakto przyjęte we wszystkich 
kraiach reprezentacyinych, wybór. członków 
Senatu zostawiony. Jakkolwiek zaszczyt ten i 
w przyszłości będzie wielki, większym uznaję 
bydź ten, iaki ma spotkać dzisiay tych z po- 
między nas, których do niego powoła Seym 
ów prawdziwy organ narodu. Ta pora iest 
iedyna, może się więcey nie wróci: dla tego też 
zapragnąłem, takie otrzymuiąc nieodwołalne 
dostoieństwo, zachować ie iako upominek do- 
zgouny wiekopomnych czasów rewolucyi na- 
szey. Te były głównieysze powody moie. 
Innych mniey ważnych dotyczących się i zdro= 
wia i interessów i prywatnych stosunków, nie 
przytaczam, bo w chwili obeeney tak wielkiey, 
maiątku, życia i sławy nawet względy indywi- 
dualne, są niczem i na uwagę nie zasługuią. 
Gdybym mógł sądzić, że iestem w Izbie Posel- 
skiey potrzebnym, sambym was Szanowni Re- 
prezentanci zaklinał, ażebyście mnie z niey 
nieoddałali; lecz gdy wiem, iz do zaięcia miey- 
sca mego potrzebą tylko gorliwości, wytrwa- 
łości i prawdziwie polskiego czucia, mam 


"przekonanie, iż kogokolwiek na Marszałka wy- 


bierzecie, każdy z równem poświęceniem a z 
większą zdatnością położonemu przez was zau- 
faniu odpowie. Wszelakoż kończę iakom za- 
czął; z radością przyymę obiawienie 'woli wa- 
szey, 1akiekolwiek bądź wypadnie i równą 
wdzięczność winien będę tym, którzy przez 
osobistą przyjaźń życzeniu memu zadosyć uczy- 
'nią, iak i tym, którzy mnie prac swoich nie- 
rozłącznym uczestnikiem mieć zechcą. Z zu- 
"pełną więc spokoynością oezekiwać będę co 
większość głosów względem mnie postanowi. * 

— Posiedzenia Seymowe. — Na wczoray- 
szem posiedzeniu Jzb połączonych z podanych 
kandydatów wybrani zostali większością głosów 
Senatorami Kasztelańami: JW. W. Walchnowe 
ski, Franciszek Sołyśk, Franciszek Wężyk i 


Antońi' Kochanowski. -1. W. X. Skorkowski. 


Biskup Krakowski także został wezwany do 
zasiadania w Senacie. — JW. Poseł Opoczy$- 
ski uczynił wniosek wezwania na członka Se- 
natu, zasłużonego w oyczyzńie J. U. Niemce- 
wieza. Gdy tensię opierał, iednogłośne w Jzbie 
agłyszano trzykrotne „prosimy,“ 


— (Nadest.) — Podług zdania Nowey Pol- 
"ski, żeby poiąć rewoólucyą, trzeba wszystko 
do góry nogami przewrócić, i tak, gniewaią, 
że w Komniissyi Rządowćy Woyny prócz mi- 
"nistra , niezaszła większa *żmiana urzędników, 
i dla tego widzi w niey Kommissyą Woyny 
W.. Kniazia, widzi ją partyzantką Rossyi, zie= 
poymuiącą rewolucyi, gdyż w korpusie kade- 
tów Kaliskich, nie zniosła nauki iężyka ros- 
syiskiego, bo kilku dzieciakom z tey szkoły, 
chcącym biedz w. szeregi narodowe, odpisano 
brevi manu: każdy na swem mieyscu pozo- 
stać powinien. 


Gdyby Nowa Polska raczyła w swym zapale 

chwilkę czasu: poświęcić zastanowieniu się, i 
nierzucała się oślep na wszystko, tedy by po- 
iga, że Kommissya Rządewa Woyny w po- 
łowie iest zmnieyszoną, bo wszystko 'co tylko 
broń dźwigać mogło, poszło walczyć, a po- 
zostali kalecy lub bezsilni, poświęcaią się z 
naywiększą gorliwością w swym zawodzie spra- 
wie narodowey. — 'Wktóremże to ministe- 
ryum, urzędnicy są przy swych stolikach o 7 
z rana, wychodzą z biór o 2 z południa, po- 
wracalią o 4, iw wieczór tamże do io w 
nocy pracuią? lecz to wszystko dła Nowey 
Polski niedość; zawsze ona swym ulubionym 
frazesem , niepoymuią rewolucyi* wyieżdża. 
Gdyby się mówię zastanowić chciała, poięła- 
by także, że Naród Polski robi woynę despo- 
tyzmowi Mikołaia, nie zaś narodowi Rossyiskie- 
mu, że go uważa za szczep Sławiański, a tem 
samem niepotrzebuje , niepowinien pogardzać 
iego ięzykiem, który posiadaiąc, nie ieden ka- 
det wzbogacić może literaturę narodową: lecz 
Nowa Polską boi się, że kadeci Kaliscy umie- 
iąc po rossyjsku, nie poymą rewolucyi Na 
koniec gdyby się i nad tem zastanowiła, że 
prócz zapału do wałki w świętey sprawie Oy- 
_czyzny i sił fizycznych potrzeba do dźwigania 
karabina, tornistra i 6o ładunków, (1) to by 
niebrała _Kommissyi R. Woyny za złe, że 
dzieciakom „przy książee siedzieć kazała, któ- 
rzy za lat pare, mogą bydź kralowi użytecz- 
nymi, dziś zaś same marsze i trudy pokonać 
by ich mogły: lecz nato odpowie zapewne 
Nowa Polska, mnieysza o to niech giną, by- 
leby rewolucyą poięli. 


a. 


SEE TARA RPNE 
K) Podobney próby nikt pono z Redaktorów Nowey 
Polski niedoświadczyt  niepojąt, P. A. 


u 


— (Nades?.) — W Dzienniku Powszech- 


nym Nr. 121 poważyliśmy się rzucić myśl zni- 


4enia na czas woienny, procentów od summ 


na dobrach ziemskich bypotekowanych, do 3/00. 

Pan K. M. w Numerze 125 tegoz Dzienni- 
ka umieścił uwagi w których zarzucił: 

1. Że podstawa naszego proiektu iest nie- 
rzetelną, 

2. Żei sam proiekt iest niedokładny i ogułowy. 

Pierwszy zarzut popiera Pan K. M, tem, że 
i mieszkańcy Warszawy w wystawieniu woy- 
ska mieli także swóy udział, a cholera dotyka- 
iąca ich, litosny wzgląd u dziedziców ziem- 
skich ziednaćby im powinna. 

Ku poparciu drugiego przywodzi w yrac :0- 
wanie przychodu z wioski maiącey 36 wioscian 
i 180 korcy wysiewu aziminy, w którey nie do- 
puszczaiąc żadnych w gospodarstwie z powodu 
woyny przeszkód, owszem zniey wyprowadza- 
iąc znaczne dla dziedzica korzyści, rachuie z 
precyzyą czystą iastratę na 13,9Ge złp. i mnie- 
ma, że dziedzic nie tylko ciężary; woyny, po~ 
datki i Procenta regularnie opłacić, ale nadto 
leszcze i na na spłacenie kapitału, dostateczne 
fundusze. uzbieraćby powinien. 

Co do pierwszego, nie przyczymy że War- 
szawa wystawiła. pułk piechoty i 480 iazdy, 
ogółem niespełna 3000 ludzi, lecz na to wypa- 
da w miarę ludności z 5o głów, ieden człowiek 
a do kosztów wyekwipowania pociągnięto lo- 
katorów, wdowy i żony woyskowych, zgoła 
wszystkich nawet i nayuboższych mieszkańców 
stolicy, kiedy dobra ziemskie z głów $0 dały 
naymniey dwóch ludzi, a do ich ubrania nikt 
prócz dziedzica więcey się nie przyłożył. Ró- 
wnie i straże bezpieczeństwa odbywaią tak do- 
brze pozostałe w domu wieyskie gminy, iak 
oby watele Warszawy. 

Co zaś do korzyści iakie z woyny na wła- 
Ścicieli dobr ziemskich splywać maig, o- 
raz do wyrachowania dociiodu ze wsi, sza- 
nuiemy zdania pana K. M. radzibyśmy ie- 
dnak ‘gdyby po przejechaniu się na prowin- 
cyą, oparł ie na naoc.nem przekonaniu się i 
pewnieyszym rachunku. My bowiem wiemy: 
że woyna zbogaca tylko liwerantow , markie- 
tanów, czasem niektorych rzemieślnikow i 
kupcow, ale nie poymuiemy przez iaki spo-. 
sob powiększyćby mogła dochody właścicie- 


i la dobr, który iako na woynę narodową, wszy- 


stkich ludzi do bron: zdatnych uzbroił, u- 
brał i konno lub pieszo wyprawiwszy, po- 
został ze starcami, dziećmi i kobitami, kto- 
re ponaywiększey części żywi iim w gospa- 
darstwie pomagać musi. 

Niech P. K. M. raczy wziąść do uwagi, że 
połowa naszego kraiu przez nieprzyjaciela nie 
zaięta, wydała koni przeszło 20,000, dostarcza 
codzień naymniey 200 wołów dla armii i War- 
szawy, a łatwo wniesie, że folwarki zostały bez 
koni, wołów i rąk do roboty a właścicielowi 
przychodzi z wielką tradnością i kosztem, choć- 
by tylko część pola obsiać, ladaiako zaorać, ze- 
brać, wymłócić i wywieść na sprzedaż. 

Fryderyk II w kaźdey woynie właścicielom 
ziemi rozdawał konie, pożyczał pieniędzy, za- 
prowadził bank i towarzystwo kredytowe, zgo- 
ła do kultury wszelkiemi sposobami zachęcał 
i dopomagał, niekiedy nawet woyskowemi 
exekucyami do niey zmuszał, aiednak nie pręd- 
ko i dopiero po woynie klęski przez nią zada- 
ne zdołał zagoić. 

Jeżeli Pan K. M. tak swoiego rachunku. 
iest pewny, niech go użyje na swoie spe- 
kulacyą; zapewne każdy właściciel dobra swo- 


je chętnie mu wypuści za połowę intraty wy- 


tych które są za granicą, a inaego dla tych 


rachowaney wedłe zasad przez niego połow 
żonych. : 

Że wszystkich uwag pana K.M. ta tylko 
zdaie się zasługiwać na głębszy nieco rozbiór, 
którą na samym końcu trtykułu swego umie- 
ścił. Wszakże pozwoli sobie przedstawić, że 
my proponuiemy zniżenie procentów dla sie= 
bie, nie dla zagranicznych, niewiemy w czy- 
ich rękach są Listy Zastawne przez nas wła- 
ścieielom dobr wydane i na ich maiątkach hy- 
potekowane, ani matny potrzeby oto się py- 
tać. Nie proponuiemy innego procentu dla i 


co zostają w kraiu” Rząd Pruski wcale nas 
się nie pytał, kiedy tyle razy bił podłe mo- + 
nety i dytki, którymi kray nasz zasypywał i 
kiedy ie redukował, ani Austrya kiedy wyrze- 
kła, że 5 Ryńskich nie znaczą tylko Ryński 
ieden i za ten pięcioryńskowy papier, dała 
inny na iedea Ryński, którego kurs znowu 
do połowy wkrótce zniżyła, 

Obadwa te Rządy dobrze wiedziały, że w 
Xięstwie Warszawskiem, co więcey, w prowin= < 
cyach Jlliryckich i innych przeszłych pod pa- 


nowanie Napoleona, miliony były w kursie 


bilonu pruskiego i austryackich baukocetli, na 


których ci co je posiadali, lub ipstytuta,którym 


niemi kapitały spłacono, ogromne ponieśli stra= 


ty, a nikomu przecież do myśli nie przyszło, | 
ani nawet Cesarżowi Napoleonowi, który pod 
ów czas wolę swoią wszystkim narzucał, 
z.tey okazyi wypowiadać woynę, którey się P. Hi 
K. M. lękai którą nas straszy. i 
W pierwotnym naszym proiekcie, liczne í | 


nięzaprzeczone przytoczyliśmy przykłady,żenie | 
my pierwsi widzimy potrzebę znizenia procen- 
tów, ich zniżenie wypływa j z samey natury > 
iak równie z zasad słuszności i sprawiedlie 


nam miał przedsiębrać kroki; wie że nieda* 


wno straciiby był nietylko procenta alei 4 | 
samego , kapitału summ baiońskich około 
trzech-set milionów dla nizkiey hypoteki, gdy- 
by Cesarz Mikołay przez wzgląd na zwiazki 
familiine, nie nakazał wyraźnie Polskiemu mu 
nistrowi skarbu, nabyć ie i gotowizną zapła* 
cić. Summę gmilionów złp. za niewyliczoną, | 
przyjął Król ruski więcey iako wspaniały 
dar, niż iak należytość, kiedy w dowód swego © 
ukontentowania, Negocyatorów Orderami wy? 
nagrodził. — M. G. | 
„22 DT 
YPYRANCYA Pory 
zParyża 3 maje: 
— Dziennik Ze Temps powiada: że odwo* 
łanie hr. Guilleminot z poselstwa w Stambule, 
było w zeszłą sobotę głównym przedmiotem 
wszystkich rozmów w Palais Royal. Jako piy 
czynę tego odwołania podawano następui4c9 
factum. Jenerał Guilleminot w mnieran:” 
że Rossya ma nieprzyiaźne zamiary względem 
Franeyi, uważał skargi Polski i Porty na © 
mocarstwo za stósowne do działania przeci” 
ko iego zamiarom. Sądził, iż może bydź p“ 
wnym milczącego zezwolenia Austryi i Asg 
w tym względzie i ztego powodu podał dy” 
wanowi cokolwiek podburzaiącą notę, wk 
rey, podług twierdzenia osób świadomych 
czy, wystawił niepodległość Polski iako kope” 
ezną rękoymią spokoyności Europy i bytu Fi 
go państwa ottomańskiego. Nota ta i 
bydź właściwą przyczyną odwołania 


Guilleminot. 4 
Cena poiedynczego exemp. 87) A 


